                  Wierzę w Kościół, „Przymierze Boga z ludźmi” (Ap.21,3)
                Akcja Katolicka szkołą wiary, świętości i apostolstwa.
                    Katecheza I - Aktualna sytuacja Kościoła.
Rozpoczynamy nowy  rok liturgiczny z kolejnym programem formacyjnym w Kościele. 

Proponowane hasło programu duszpasterskiego na rok liturgiczny 2023 „
Wierzę w Kościól, Przymierze Boga z ludźmi” wyrasta z analizy trudnej sytuacji Kościoła. Chodzi w nim o ukazanie właściwego wizerunku Kościoła, o prezentację pełnej prawdy o Kościele jako misterium. O wskazanie, że Kościół jest instytucją bosko -ludzką, jest święty świętością Boga i świętością jego członków, ale też grzeszny ludzką ułomnością.
W ostatnich latach coraz bardziej wybrzmiewa potrzeba pogłębionej formacji dorosłych, mówi się wprost o porzebie katechezy dorosłych. 
W  związku z tym ważne i potrzebne jest pobudzenie duchownych, osób kosekrowanych i wiernych świeckich, do czynnego zaangażowania się w to dzieło.
Istotne więc będzie ukazywanie całej prawdy o Kościele, kształtowanie ducha posłuszeństwa w obec prawd wiary. Ludzie świeccy są powołani do tego, by czynić obecnym i aktywnym Kościól w takich miejscach i okolicznościach, gdzie jedynie przy ich pomocy może stać się on solą ziemi. Kościół bowiem to nie tylko księża i biskupi, lecz przde wszystkim wspólnota wszystkich ochrzczonych. Trzeba zrobić wszystko, aby odbudować to życie wspólnotowe, aby je umocnić, właściwie ukierunkować na przyszłośc. Dobrze jest, że Akcja Katolicka od samego początku zakorzeniona jest w parafii. Jezus powiedział „Idźcie i wy do mojej winnicy”(Mt.20,4) Te słowa dotyczą także nas. Chrześcijanie powinni reagować na zagrożenia płynące ze świata, jakimi są zobojętnienie religijne i ateizacja, deptanie godności ludzkiej i obojętność wobec zła.  Każdy świadomy świecki katolik, musi być zatem gotowy do apostolstwa tak indywidualnego jak i wspólnotowego. 
„Wy zatem bracia, powołani zostaliście do wolności. Tylko nie bierzcie tej wolności jako zachęty do hołdowania ciału, wręcz przeciwnie, miłością ożywieni służcie sobie wzajemnie!

Mając życie od Ducha, do Ducha się też stosujmy. Nie szukajmy próżnej chwały, jedni drugich drażniąc i wzjemnie sobie zazdroszcząc”.(Z listu św. Pawła do Galatów.) Okres Oświecenia a bardziej jeszcze wiek XIX, rozwinął tezę o antynomii pomiędzy nauką a religią. 

Antynomia ta zrodziła też pogląd, zwłaszcza w marksiźmie, o charakterze alienacyjnym wszelkiej religii. Stanowisko to, głoszone było (obecnie szczeólnie w kręgach lewicowych) jako światopogląd naukowy. Wzorce kulturowe zachodu w oparciu o t.k.z. idee postępu naukowo technicznego, choć fascynują i przyciągają, to niestety, z coraz większą wyrazistością ulegają stopniowemu zubożeniu w warstwie humanitarnej, duchowej i moralnej. Ukazują one człowieka, który może się obejść bez Boga, jako dobra najwyższego. Kultura, która odrzuca więź z Bogiem, zatraca własną duszę i schodzi na manowce, stając się kulturą śmierci. Dowodem tego są tragiczne wydarzenia XXwieku i szerzenie się nihilizmu etycznego. Wyznawanie jasno określonej wiary, zgodnej z Credo Kościoła Katolickiego, jest często określane jako fundamentalizm. Natomiast relatywizm, to znaczy poddawanie się „każdemu powiewowi nauki”, jawi się jako jedyna postawa godna współczesnej epoki.Tworzy się swoista dyktatura relatywizmu, który niczego nie uznaje za ostateczne i jako jedyną miarę rzeczy pozostawia tylko własne ja i jego zachcianki. Nasila się dziś proces sekularyzmu, który prowadzi do odrzucenia Boga i wszystkiego, co się z Nim wiąże. Na co- dzień propaguje się cywilizację konsumpcyjną w różnych postaciach. Owocem tej cywilizacji w zakresie działania i moralności jest utylitaryzm, postawa polegająca wg. J.P.II - na tym, że osoby stają się przedmiotami użycia, podobnie jak rzeczy. Kryzys duchowy widoczny jest nie tylko w życiu społecznym, lecz także religijnym. Sobór Watykański II otworzył Kościól na świat, ale ludzie Kościoła nie byli przygotowani do zmiany oblicza świata i zamiast go zmieniać, sami się zmieniali pod jego wpływem i upodabniali do niego. 

Papież Franciszek podkreśla, że ewangelizować znaczy „czynić obecnym Królestwo Boże     w świecie.” Lecz współcześnie z nową energią powrócono do zdania Fryderyka Nietzshego

z końca XIX w: „Bóg umarł.” Tym samym  ogłoszono, że człowiek jest wolny.                          W rzeczywistości śmierć Boga w społeczeństwie oznacza także koniec wolności.                     Znika busola, która wskazuje właściwy kierunek, ucząc nas odróżniania dobra od zła. Nadrzędnym zadaniem zatem jest to, byśmy ponownie zaczęli uznawać Boga za fundament naszego życia. Należy także przywrócić właściwe rozumienie istoty Kościoła. Niestety, Kościół jest dziś powswzechnie postrzegany jak jakiś rodzaj organizacji politycznej. Traktowany jest przez pewne środowiska, jako przeciwnik polityczny, którego trzeba zwalczyć.  Kościól istnieje, a „bramy piekielne Go nie przemogą” Jest On właśnie tym narzędziem, dzięki któremu Bóg nas zbawia. W Kościele jest Zbawienie..Wyzwaniem dla duszpasterstwa jest zatem to, co określa się „nawróceniem pastoralnym.”Zbawiciel wspiera nie tylko naszą modlitwę, lecz także wspólne wysiłki. „Akcjo katolicka co powiesz o sobie samej?” Trzeba wrócić do systematycznej pracy formacyjnej, zadbać o modlitwę i aktywność apostolską. Musimy wzmocnić nasze parafialne oddziały, znaleźć i zachęcić innych do udziału w życiu naszego stowarzyszenia. Naszym zadaniem jest wielka praca nad sobą. A więc „Formacja, Organizacja i Akcja” - na rzecz Kościoła Chrystusowego i naszej Ojczyzny.    
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